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Zorganizowany system oszczędnościowy 
pedstawą realizacji &-letniego planu budowy· fun-

dament6w socjalizmu w Polsce · 
Krajowa Narada Oszczędnościowo rozpoczęła wczoraj obrady w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - „Trl:eba. - w pełni wyko- I strów, mm. Hila.rcgo Minca., h·J naradę porządku dzien111ego, WY· 
rzystując możliwości nas2ego ustroju gospodarczego l stu Prezydenta. RP„ Bolesława słuchano referntów: przewodni-
społooznego - &tw-Ooi'ZYć surowy i bezwzględny, zoTga- Bieruta do ucze~tn~kó~ narady. ozącego KCZZ posła Edwarda 
nhowa.ny i przemyślany system owrezędiloścl.owy w na- W ClSZ!• skup1emu I ~ow~dze Ochaba, który omówił ro!ę 
szeJ gospodairce". ~"'SlUchuJą ob~cni treś.c1 . llstu. współzawodnictwa pracy na no 

„Wprowa.d'ia.jąe system oszczędzania zwycięsko i Po odczytai;im ~rywaJą się g~- wym etapie, wiceministra Euge-
pw.edterminowo wypełnimy trzyletni pia.n odbudowy rące, długo memilkną.ce oklaski. niusza Szyra o „zadaniach o-
i stworzymy podstawy dla pomyślnego rozpoczęcia dru Przewodniczący udziela głosu szczędnościowych, w przedsię· 
giego, długofalowego planu polskiej gospodarki. Premierowi Cyrankiewiczowi. biorst. pańsłwowych, min. Kon 
6-letnłego planu budowy fundamentów socjalizmu w Sala reng<t.ie na po!awienie stantego Dąbrowskiego o „zada 
Polsce". ~:c; prezesa Rady Ministrów na nfach onczędnościowych w za. 

--------------------------·' m?wnic1 długotrwałymi oklaska kresie gospodariki lrudżetowej i 

Powyższe cytaity z referatu I wchodzi między innymi ,,ały sze 
ministra Minca, wielkimi, bia n-g przodowników pracy. 
łymi literami na czerwonym Serdecznymi, długotrwałymi 

i. min. Stefana Jędrychowskiego 

(Przemówienie Premiera Cyran- o „zadaniach os-zcztdnościo· 
klewicza podajemy na innym wych w zakresie inwestycji, 

' tle, zdobią salę, gdzie rozpo- oklaskami przyjmują uczestnicy 
częła wczoraj obrady Krajowa t1arady zapowied~ odczytania 
Narada Oszczędnościowa. przez przewodniczącego Komite-

miejscu). ob jęty-eh plam em 1949 roku". 
Prezes Ocłiab dz.ięlmje Pre (Szczegółowe spra~voo:danie 

miewwi za przemówienie. Na· z obrad podamy w dniu }utrzej
s1ępnie po zatwierdzeniu przez sz ym ). Te hasła - czerwoną nicią tu Ekonomicznego Rady Mini· 

przewijają się poprzez obra
dy, na które z całego kraju 
przybyło do stolicy ponad ty
siąc kierowników gospodar
czych, czołowych działaczy ro 
botniczych i zw.iązkowych, or 
ganizator'ów i przodowników 
współzawodnictwa pracy, aby 
- zgodnie z uchwałami Pre
zydium Rady Ministrów z 
dnia 19.II. br. o wprowadze
niu planowego systemu osz
czędzania w gospodarce naro
dowej i zadaniach oszczędno
ściowych na rok 1949 - wy
pracować metody zaoszczędze 
nia 115 miliardów zł w rb. 
Piękną, jasną salę konferen 

cyjną Rady Państwa, wypeł
nili delegaci. Na balkonach
biegnących wokół sali - za
proszeni goście. 

Nad stołem prezydialnym 
na czerwonym tle widnieje 
portret Prezydenta R. P„ tow. 
Bolesława Bieruta. Z dwóch 
stron spływają biało-czerwo
ne flag.i narodowe. 
6orl).ce oklaski przerywaj\ roz 

mowy, gdy w lożach rządowych 
zajmują. miejsc&: Premier J ó· 
zef Cnankiewicz w otoczeniu 
członków Rzą.du, ezlonkowie Ra 
dy I'afatwa, przedstawiciele Bej 
mu, Marszałek ~ymi.1>r!ki i inni. 
Przewodniczą.cy Komisji Cen

tmlnej Związk.5w Zawodowy<'h, 
po3eł Edward Ochab zagaja na 
racę, witają.c serdecznie ~rzed· 
~tnwicieli władz z prennerem 
:Rządu na czele, organizatorów i 
przodownik.6~ , wsp6łza.\\·odnic
twn. pracy, oraz wszystkich przy 
b:1łych na narocę. 

Burzliwymi oklask9.ml przyj 
mują. delegaci proponowany 
tkhd prezydium, do kt6reg<' 

Troska o dobro społeczne 
jako znamię godności i dumy narodowej 

Pismo tow. Prezydenta B. Bieruta do uczestników 
Krajowej Narady Oszczędnościowei 

ją - l to w szerokim zailtresie. 
Jak wykorzystać te mO'.i;li

wośoi, ja.k wzbogacać wyda.i
'rość naszej pracy, jak pomno 
zvc nasze osiągnięcia, jak 
przyśpieszyć dalszy wzrost wy 
twórezoifoi, a przez to wi;rost 
ogólnego poziomu dobrobytu 

' mais pracujących - óto pro
gram, oto zadania, które sta
ną się przedmiotem waszych 
obrad. 
Są to zadania. podstawowe 

i najważniejs-ie w chwili o
becnej. Dooko{a tych zadań, 
dookoła wytyczonego pruz 
Waszą naradę programu szyb 
szego W'lil"QStu wytwórczości, 
pr.zez racjonalizację pracy, 
przeo; wzmożenie jej wydajno 
ścl, przez usprawniende admi
nistra.cjl, przez suroko zasto
sowany l kontrolowany sy
stem oszca:ędnoścl. skupia się 

Drodzy Obywatele! cała klasa robotnicza l naj
szersu mMY pracujące nasze 

Przesyłam gorące i serdem; go knju, zjednoczy się cały 
ne pozdrowienia wszystkim nairód. 
ucri:estnikom l{ra.jowej 'Narady Za.os7,czędzone tą drogą §rod 
d'liałaczy związkowych, gospo ki zużytkujemy na budowę 
darczych l administracyjnych. mie~kań, na lepsze urząd2e-

Wasze obrady będą miały nia. techniczne, nowe fabrykł, 
wielkie, szczeg-Olnie doniosłe nowe zakłady użyteczności PU 
znaczenie dla dalszego r07iWO- bliC7lllej, nowe osiedla, n~we 
jo nasugo życia gospodarcze- ~ska życia kulturalnego. 

Nikt. ki:imu droga jest przy
go, dla usprawnienia naszej sdoŚć Polski, nie będzie szcze 
administracji państwow'ej, go- dził swych sił, aby wzmóc i 
spodarca:ej i samorządowej. usprawnić o~ólne wyniki na.-

Na.rada ta zrodziła się z pra szej pracy, aby wzbogacić jt'j 

ny, z obniżaniem jakości wy
tworów, z lekceważącym sto
sunkiem do powierzonych so
bie obowiązków, przejawami 
biurokratyzmu i nieposzano
wania. potrzeb człowieka pra
cującego przez p()S7,()Zególne o
gniwa aparatu administracyj
nego~ 

Przejawom sobkostwa, ego
izmu, obojętności względem 
i>otrzeb ogólnonarodowych, 
zorga.nizowane masy pracują
ce w Polsce przeciwstawia sku 
tecznic twórczą energię cŻynu, 
zapału i ofiarności, skierowa· 
nej na budewę lepszych i 
szczęśliwszych form życia spo 
łecznego, zaś najlepszym wy· 
razem tego będ~e jak naj
szybs2e realizowanie naszych 
planów wytwórczych - pla
nów uprumysłowienla Polski 
i podniei;ienda na wyższy po
ziom jej rolnictwa, oraz opar 
efa jej rMWoju na fundl!.men
tach socjalizmu . • 

Drodzy Obywatele! 
Życze gorąco Waszym obra

dom jak na.jpomyślniejszych 
wyników. Niechaj staną się 
one nową podnietą w pracy i 
wysiłkach milionów mas pra
cujących naszego kraju. Niech 
przyczynią się do nowych o
siągnięć nasuj gospodarki i 
naszego państwa. Niech u
sprawnią i przyśpiesza tempo 
dalszego rozwoju Polski. 

(-) BOLESŁAW BIERUT 

• 

Panie prezydencie, w cztery miesiące 
pan Już kompletnie wylecrzony 
• Nie cierpi pa.n więcej na pacyfizm! 

po wyborach jest 

(Libertatea) 

Dalsze zgłoszenia 
do Kongresu Pokoju 
BUŁGARSKI KOMITET 
UCZESTNIKOW WALKI 

Z FASzyZMEM 
ZGŁASZA AKCES 

DO KONGRESU POKOJU 
SOFIA (PAP). - Centralny 

Komitet Bułgarskiego Związ
ku Uczestników Walki z Fa
szyzmem zgłosił akces do 
Swiatowego Kongresu Zwo
lenników Pokoju. 

Komitet zwraca się do wszy 
stkich antyfaszystów świata z 
apelem o obronę postępowych 
zdobyczy ludzkości i pokojo
wych stosunków między na
rodami. 

APEL KATOLICKIEJ 
MŁODZIEŻY FRANC.Jl 
PARYŻ (PAP). - Związek 

młodzieży katoliclciej Francji, 
który jest oficjalną organiza
cją młodzieżową kościoła ka
tolickiego, ogłosił apel w spra 
wie obrony pokoju. 
Związek stwiet"dza, że trwa 

!y pokój nie może być zaipew 
niony na świecie, dopókł nie 

nastąpi sprawiedliiwy podział 
dóbr, wytwarzanych przez lu 
dzi pracy. Bronić pokoju, to 
znaczy bronić sprawiedliwego 
ustroju społecznego i doma
gać się, by Organizacja Naro
dów Zjednoczonych stała się 
realnym czynnikiem kstzałto
wania stosunków między na
rodami. 

ODEZWA 
FRANCUSKICH DZIAŁACZY 

l\IŁODZIEŻOWYCH 

PARYŻ (PAP). - Grupa 
działaczy młodzieżowych Fran 
cji, reprezentujących organi
zacje różnych kierunków po
lityczno-społecznych, og1osiła 
odezwę, w której nawołuje 
młodzież francuską do wzmo
żenia walki o pokój. 

Autorzy odezwy stwierdza
ją, iż wezmą udział we wszy
stkich poczynaniach, które mo 
gą przyczynić się do utrwale
nia pokoju i odrzucą w tym 
celu wszystko, coby mogło 
ich poróżnić. 

tłaród amerykański potępia pakt atlantycki 
Oświadczenie Henry Wallace'a 

NOWY JORK (PAP) - Hen Wallace oznajmił, że Stany; 
ry Wallace złożył· ·<>Świadczenie Zjednoczono powinny z powro
w którym zaznaczył, że ogromna tem wstąpić na drogę wskazaną. 
większolić narodu amerykańskie· przez Roosevelta. Mówca wez· 
go przeciw3tawia się planom wał rząd amerykański, aby; 
podważeI!ia ZMarl Karty vNZ. przyjął propozycję w sprawie 

Pakt atlantycki natomiast konferencji z przedstawicielami 
jest układem godzącym w pod- Związku Radzieckiego dla omó 
stawowe zasady Karty ONZ, wienia spornych, zagadnień . 

Ludnoać Stanów Zjednoczo- W koll.cu Wallace oświadczył 
nych i Europy Zachodniej drO· że naród amerykański powinien 
go będ .musiała zapła.cić za dać prezydentowi Stanów Zjed 
pakt atlantycki. Stopa życiowa noczonych do zrozumienia, że 

w krajach objętych paktem ob nie aprobuje p;i.ktu atlantyckie 
niży się znacznie, a swobody o· go, który zagraża. bezpieczetl.
bywatelskie zostaną ograniczo. stwu narodu amerykańskiego 1 
ne. hamuje jego rozwój, Francuscy· intelektualiści gnienb, nurtującego w klasie plony, aby jak najszybciej n

robotniezej, aby preyśpieszyć nowooześnić naszą gospodar-
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e • ;!~::1~c:.~~ehp1::: ~a~yy~pa!Ef::Fj01~aj:~.mF:j~p~ Przez wielką batali0 oszcz•dnos· c1·ową 
W O !°ODle po OJU J'est przebudowa Polsld w •• ,,,. 'f 'f 

ziom życia mais ludowych. d · · · d b b k 
Infet~Yu~i!tt;>· Frą~~~ ~r~ w;s7e i;;:w:i::i~0'!:: Wszystko to możemy osiąg- o na1wyzszego poziomu o ro ytu i ultury mas pracujących Polski 
w obronie Pokoju zwrócił się 1 og~ Y ,za Ja.k aj · nąć, wykorzystując w pełni Przemówienie tow. Premiera J. Cyrankiewicza, wygłoszone na Kra1'owe1· Na radzie Oszczędnościowe1• do wszystkich mtelektuali- dowi polsk emu n wyz- wielkie, niewyczerpane jesz-
stów kraju z 'WeZ\vaniem do szego poziomu, dobrobytu i cze. rererwy na.szych sił l środ j niezwykle ważną pracę, która że nasza walka z maxnotraw-
tworzenia komitetów lokal- kultury. ków. w sposób zdecydowany zacią stwem walka o oszczędność 

i h · · W oparciu o swoją władzę Możemy to osiągnąć, 7'.led- żyć musi na ogólnym obraz.ie przeczyłaby swej istocie i tre 
nych we wszystk c · nueJsco- ludow" masy pracuj„„• Pol- n-~. · e..,,., w t..,,..,. kierunku k · 1 trz 1 t · ś 
wościach. „ ......- h """·' ·~~„,,. ,,. ••• wy onania P anu y e ruego, ci, gdyby była jednorazowym 

Komitety lokalne wyłonią ski odbudowały w cią.gu 4-c wolę I wysiłki całego narodu, która wnieść musi nowy, wę- zrywem, gdyby miała trwać 
delegatów na Kongres Swia- lat naną gospodarkę narodo- biorą.c wzór z naszych pr1to- złowy element realizacji sze- 3 miesiące, 6 miesięcy czy tyl 
towy Zwolenników Pokoju w wą z największych zniszcuń downików t bohaterów prMy, ścioletniego planu budowy ko rok. ' 

wojennych, co. wobec potwor- 2 wynalazców i racfonaliza- fundamentów socjalizmu w Walka o oszczędność nic bę 
Paryżu. nych spus~osze6 spowodowa- torów naszego przemysłu, z Polsce. . dzie jednorwrowym zrywem. 

• , • , nyeh przez na.ja;zd hitlerow- najof.iarniejsrzych patriotów na I będzie na pewno tak, że musi być stałym, coraz wY· 
ZnOWU ~mterc ski było osiągnięciem nl~Y- sze.i gospodarki ogólnona.rodo- nie raz w toku codzienne.i bi- raźniejszym i coraz konsek-

kłym. wej. Możemy to osiągnąć krze twy o plan, w toku walki o wentnie,j zaznaczającym się 
polskiego górnika Przyśpieszając w roku bie- wią.c rutelną troskę o dobro pełną realizację naszego pla- czynnik.iem w całej gospodar-

we Franc·,i żącym wYkonanie 3-letniego ptiblicme i gospodarke SJ>ołecz nu - o przekroczenie planu- ce narodowe.i. we wszystkich 
planu gospodarcrrego, masy ną, jako podstawę bytu I roz- wracać będziemy do wytycz- jej dziedzinach. 

PARYŻ (PAP). - Polski pracujące ziabewieczają przez woju naszej ojczyzny, podno- nych, które da ta narada, dll CzY111nik walki z marnotraw 
górnik Franciszek Stanisła- to ałowiekowi pracy ciągłą sząc tę troskę do najwYźsze- referatów, do d~skusji i do u- stwem, czynnik oszczędności 
wfa.k, który padł ofiarą nie- poprawę stopy życiowej na go obowiązku patriotycznego, ~hwał - wraeac beclzłemy mY musi coraz głębiej znajdować 
szczęśliwego wyopadku .7 mar- gruncie szeregu osiągnięć spo C"iynią.c z wysiłku na rzecr slą do tej sali, w które.i doj- swój wyraz w planach i w re 
ca w Cour.rieres (departament łecrmych, które klasa robotni- wzmoienfa n:is'l'l"i rr.~nm'l<>i-ld rze\va dziś decyzja wielkiej, aUzacji planów. Musi być or-
Pas-de-C3Iais) zmarł w tych cza może zdu.bywać i rMwi- i kfl 1 tur~·. """mię godno~~i i, m<111owej w~l!.ci z marnotraw- ganiczmą częścią planów. Bez 
dniach, zostawiając troje dzie jać iylko w nowyl'J. w~nm- ' <łl"rv """orlowcj. · • tw~~· wi.ełki~.f bi' talii MZ~7.e tego czynnika plan jest nie-
ci kitt.h wlad:i:y h1dowe.i. w wa- M!>iem:v t!> osiąg.nar. wal· rłno!/mO\\'P.J, niezbędnel!'o crzyn pełny. i~st niedoskonały, a go 
J~ to }1,1': 12 ,.; kolei gór- nmka<'h dcmokradi ludowPj. czą.c w:vtrwa.11" z w•zelkimi · nlka socja.listycznego budow· sp_odarka narodowa bez tego 

nMt P.oisiti. który poniósł M~łiwoścl ~al~zego, :nyb7 przej1.1w11':1i mamotraw~twa, Obywatele! . nlctwa. czynnika oszczęqności wyglą-
śmięrć w kQ!Palniach franC'\;1- suigo ~e d~a.nda WZWYZ rovz~tnoQcł: !nb trwom~nia ~farad~ Oszczę?n<;>śc10wa, Dl~czego . będ.ziemy Wl'Qcać' dałaby jak dziurawy garnek . 
skkh od pooąt~ roku bi~ nasz. ,ego łycia społecrzno-gospo m!-2nlll; pu!Jhc~c.go, z brak1<lm ktorą witam w imien.:i Rz~- do p1e1'WSWJ teJ narady? z którego wciąż cieknie. ' 
t~- „ "\!iM,~o I ku1!~11:1~eio Is~~ odpOWJedzi!llnosoi_ ~- d_~C_!P~- du,„ m~ ~o p~rowadzem.a _ D~atego _Przede "'.'3zys~, (Dalszy, cicui: na str. 2-e~ „. 
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Przez ·wielką batalię oszczędnościOwą ':.!!.~!.~ 1°'°~,!1~•!! 
do DaJ• Wyźszeoo poziom U dobr0b'W7tU j kultury pospolitej w apra.wie uregulo· wia Rąd - aaniecm.:in. ~'1 

8 • ;y • wa.ni& stosunków między P~- jaznych praktyk wobec P&u.· 
Dokot\czenie przemówienia Premiera Cyrankiewicza na Krafowej Naradzie Oszczędttośdowe7 ttwem 1 Ko9ciołem powinno stwa. Ja.k w lwietle t.ego ":'; 

Uldow być uwa.Znie przestudiow&ne runku wyglłda.ją „a.rguxneiny Dl&tego oczozędn~6 będzle Biuro1cracja .fe.t m.amoliraiw- skład wejdzie, ja.ko oraanlcs:na ""'1em s, oQągnltcla pr • przes wszystkich, & zwłMzcza tych, którzy usiłu,lł wyi;tąpić w 
podnoełó dochód narodowY, sitwem dwojakiego rodzaju: część walka z marnotrawstwem, nł~ów pr~cy - . naj!epl>Zych_. sy przez wierzących katolików, wy roli obrońców rzekomo prześJ.a... 
będ2lle podnosić majątek na- walka o oszcz~ność, obejmo· now s.~1adome1_. :rwYCJ~kieJ, jaśn:la. ono bowiem w ca.lej peł dowanej religii? Nikt w Polsce 
rodOW7, a co za łym łdzle, przez swój nadmierny nie- wać must wszystkie dzlodzłny dla , stebie PflllC'l.IJą<:eJ klasy ro- ni jaki jest pr&wdziwy stosu- nie prześladuje 1 nie zamierza. 
spowodq WU"OSł doorobytu proporcjona1ny nłera.z w sto łycia t wszystkie komórld ły· boitrńczej. n~k władzy ludowej w Polsce prześladować religii 1 ograni· 
- ~ stopy życiowej mas Sltlill'ku do z.a.dań l'O'DroM - jest cia społecznego - i miasto I Dla reallzacjl tych zadań mo- do Kościoła. czać kościelnej dzia.ła.lnośct kle 
praeujll'Cych. obCJiiążeniem S'kal"bu państwa. wieś, 1 fabryki I banki, i wsze!- bilh:ujemy dziś szerokle masy Dlac.zego ·wyja4n1enie prawdy ru. Na.od'WTót, RJJ~ n swej 11tro 
Oszozędnoś~ więc, jako sy- przez beozplanowii nlesl<oordy kiego rodzaju urzędy I Mganl- do walki o dainy rozwój naro· 0 stosunku Pa.ństwa. do Ko§cio· ny ucqnil i czyni wszystko, by 

&tern, jako organiczna część nowaną, niełcOIJ'łiro.lowaną Pra zacje społeczne, I produkc,k, I du, dobrobyt I o rozkwit kultu· 1:a było potrzebne? Dlatego, :ie nastąpiło unormowanie stoo~-
plami je61t równocześnie orga cę przedbużając tok załatwiania Inwestycje, I handel I transport. ry. . od kilku miesięcy daje sit za.uwa. kó-Y między Pa:dstwem i Ko§c10 
niemą częścią socjalistycznego spraw pawoduje og.romne Pracor~micy ka.żdego wa.rszt.a- Dla realtzacJi tych zadań wy· żyć wzmożenie nieprzyjainej w tem. 
budownictwa i jest nie?.będ- &lira~y w proóu1kcji, albo Qe'Lpo fo pra.cy, bez względu na jego powiadamy walkę elementom stosunku ąo Rz~du i Pa:dstwa Wystarczy przyjrzeć si~ na.-
nym potwierdzeniem wyi,sw- śred.n!o, albo przez vby·t dlugie rodz.aj, pai!r.zeć muszą na za.gad spekulacy Jnym, obcokla~;owym, Ludowego d.zia.łaJ.no8c1 pewnych szej rzeaywistoaci, by stwier
śel. gospodarki uspołecznionej odrywanie od pracy tysiącwych nienie wielkiej walki o os.zezęd panikarskim I an!yludowym. . odłamów kleru. dzić ten powszechnie zna.ny 
nad chaooem kapitalistycz- nzesz interesantów. ność, przede wszystkim poprzez W ten to &J>?sob konkretny 1 Jak 1twier.dza. oświadczenie: !aJtt, Kler korz~ w Polsce ze 
nym. I tutaj jest ogr~ne pole dio możliwośei wielorakiej oszczęd· realny wzrnacmamr ~olsk~ Lu~ Ozęść wyższej hiera.rchii ko:s- znacznie wi~kseych upra.wnieii, 

Nie do pon\YŚlenia jest bu- wprowadzeria oszcu;dności, nie ności we własnym warsztacie dowąr ływotność 1 sil~ nasze cielnej Ul!iluje poprzez listy pa. niż w wielu kra.ja.eh Europy za. 
downlctwo s.ocjalistyczae bez m&wiąc o oszezęd.nośc!ach mate pracy. ojczyzny, wdnego ogniwa w ze sterskie i poufn.e instrukcje WY" chodniej. Rząd nie zamierza u-
1ystein\1 oszczędnośol.. riałowych, tira.nsportowych, czy Wielb, generalna, masOVt'.a spole państw buduJllcych lep~zą wołać sta.n zaniepokojenia i po- szczuplać swobód religijnych. 

Jeżeld. więc kon,iecz.ność wal innych. I tutaj z góry trzeba wailka o oslZlrzędność, toczyć s1~ przyszło'~· w zespole narodow dniecenia. umysłów z powodu rze Nikt nie za.mterza u nas likwi· 
Id. z marnotrawstwem, konie- przyjąć, że i·nstyfocj.a, która ak musi poprzez wszystkde, bez ~· y demokracji ludowych, tw~rzą· komego za.grożenia. religii, be.z dować na.uki religii w 82;kołach. 
c:i:ność walki 0 oszczędność cepbuj1!c wprawdzie ogó:•ny plan ją1Jku, komórki gospodar;ki nam cych P~ przewodem Związku żadnych ku temu istotnych po· Nikt nie zamierza. odbierać n~
jest sprawą_ tak j~ną, to "\\'alki z marnotrnwstwem, waJ.ki dowej i przez ws-zysil-kich jej Radzieckiego rnoc~y, ufnle pa· wodów". lcżnyeh upr&wnie:d ltościelnym 
gd?.:id w ~un r~ie leżą tru o osa:częd111ość, równocześnie za- pracowllfk6w. trzący w przyszłos~. wbre:v an· Kto wiedzie prym w tej ak- za.J.dadom wychowawczym, czydnoścl, jakaz tu bitwa ~yć. kl~da że pai11uje w niej całko- Tyt.lro wtedy vrealizowana zo glosasldm I niemieckim 1mpe· cji mąceni& umysłów? n.i.Acym •a.dość wymogom prze
s.ię ma 

0 
rzecz;:djasne 

1 
zro- w'Hy 'porządek, że nie ma nic stooie uchwała Rządu o wprowa rialistom, - obóz pokoju i po· . Oświadczenie rzą,.clowe obcl~- Viidzia.nym w obowiązujtcych zuptlałe dla kaz ego? do zaoszozędzenia - jeM mar· dzeniu plaOO'V.'ego sys{emu osz- stępu. za. odpoWf.ed.zia.Inością. za. t\'! dzia. ustawa.eh i prz&piBa.ch. 

Rzecz w t.ym, łe dla ka!- no!:raiwcą. czędrz,a,nia. [)latego to,. Obywatele, ~ąd łalność ~wn.e odłamy kler~ i To samo dotyCZ7 za.ktl.dów 
dego zrozumiała jest sama :za Jeszcze więiksze pole oozczęa Tylko wtedy oslągnlemy w Rzeczypospoliltej tak w1elką czę~ć wyzszej hiera.rchii kosctel d b 

0 
eh 

sada oszczędności i sJ:u:>mość nośc:i otwiera się przed nlektó tym roku co najmniej 115 mi· wagę_ przywiązuje do tej .~a nej. Czy można. bliżej określić o r czynny • 
ted zasady, n~tomiast nii: za- rymi organi.zacjami społecznymi. lfard6w złotych oszczędności, tył joweJ Narady Oszczędnoscio- - jaką to część kleru i hiera.r· Rząd nie zamierza wtrącać 
wsre jasne, rue za.wsze wido<:z C ś • aniizac ·· s oleczn eh ko rozszer:ron m i po.,.ł bionym wej. chii na.jba.rd.ziej za:.ingażowa.ł'a. się a.ni do spraw kUltu, ~ do n~ są ;:-ómorodne sP<>Soby re- ze !~~morg niera,z J1 ni~olężJym współzawodnicł'wem p;a~y wy- Dlatego te! w imieniu Rzą- się w tej antyludowej i antyna.- wewnętrznych apra.w &dminist~a. 
alizacj1 zasady w~ z ~- systemem gospOdarawania ze konamy przedterminowo plan du życzę Wam, atebyście z tej rodowej dzia.łalności? cji kościelnej. Domaga.my się J8 
notrawstwean na odcinku w a . . 7 • • • • d 49 t z • narady wynieśli jak najlep- Można bliżej okreatfć t\'! dynie, a.by ralig:ia. nie była nał anego warsztatu pracy, c:z.y swo1m1. pruerostam1, ze .. swoim gospo arczy 19 .r. I s wor y sze, konkretne wytyczne do cześć kleru. dużywana dla s1a.n1a niepokoju 
'Własnego clEału pracy. sitoeulllktem do. siubweoc~ ~an· ~Y reatn~ warunki dla wykona walki, która nas czeka. Nie jest przypadkiem, stwier zwłaszcza. wumysl:ach młodzieży 

• ~4 żn Powie- s·bwowych nalezy określic, Ja.ko ma 6-letmego planu budowy pod Dlatego życzę Wam, byście _,_ ,......,_„ en1 t tej i dla podburzania. jej przeciw Oo Wlę<:~, mo a baird k' , d 'kl ta j li «Za o„w......,cz e, e „w sze dzieć, że źle pojęty pał.trlio- . zo szero ae JXM o wa, z s Tw łksoc at~mu. I . . k . z tej narady wyni~śli -~ieza- rzącej za.mtt antyludowej akcji v.ładzy pa.ńftwowej. Doma.ga.my 
tyzm, czy nawet szowtnizm marnotrawstwem.. y. o w y na ~zye1e wy o ch:vianą wolę rea~JZaCJl cze- wysuwają się na. czoło szczegól się jednym słowem lojalności 
swojego warsztatu pracy, SWo I w t?ku wai~k1 o OM-czędnoś- star:ir ~:omne, rnewyczerpan~ k'.l-Jąc_ych n~ zadan, wolę wa~ nie et biskupi, którzy w okresie wobec prawa rządzącego w Rze 
jej fabryki, urzędu, czy arga- cf ta!k Ją ~~bemy tiraiktować. molthwo~c1, które ;kw1.ą V: g~ ki, zeb;:śc1e po prostu z teJ okupacji niechlubnie się wyTóż czypospolitej, prawa. któro chro 
nilzacjl społecznej, przeszka- Plan bowiem - wielki plan ~poda1rc~ uspoleczn..oneJ t rne s~li ~eśli i ".'-'~lę, i co rów- nili nie tylko pojedne,wczym, ni równie:i: wszystkich lojalnych 
dza nlerari widzieć moili.wo- ?"budowy Pols\d I przyszły sze 2'1111M"m.t)erny z-rodzo~e~o w ma- n_1e waz:ne, um.ieJętność zwy- ale WTęcz służalczym stosunkiem przedsta.wicieli duchO'Wie:ństwa. i 
ścl walki z marnotrawstwem, s~loletnl p!an budowy fundamen sooh . oowego W<:Jal~stycznegoJ c1ęstwa. w walce o socjalizm. do hitlerowskiego okupanta, jak instytucji religijnycĄ. Ochrona 
możliwości oszczędzania na tow socjalizmu, pllln w kt6reio \ stOS1L1noku do~.P~,2~~~!.~~kl_;.~~!>.:.~~ np. biskup Kaczmarek 1 kB. bis pra.wna obejmuje również ochro 
swoim odcinku. kup Adrunski • •. nt uczuć religijnych ludności. 
Przykłady: fabryk&, która Pa • L' t lllN!i19 •• e I&:.,-·s Obok tych ludzi pierwsze Wiadomo powszechnie, że na. 

na kdlka l&ł qrom&iłd s góry „ 'flia !Jfl .;::, lfil skrzypce grają w tej a.kcji ci, sze przepisy prawne za.pewnia.ilł 
nadmierne zapasy towarów de którzy wbrew powszechnej opi- ta.ką ocbrom1. 
ticytowycb, - a Sł takle, -g~y w Waszyingtonie zdecyd~wllłlo S'tnilków pak1u Rada BezP'ieczeń tynen·t amerykański, ozęść kon- nii ca.lego patriotycznego społe Oś~adczenie rzłdowe stwfar
brak tych towarów bam~ się wreszicie na opuibli!lrowanie stwa będzie „natychmiast poin- tynentu eu.ropejskieg<> oraz cze:dstwa. nie tylko nie przeciw dza, ze i w dalszym ciągu wla. 
pracę Innych fa.bryk - nie tekstu laik diug<> przygotowy- formowana", ale nie zmienia to część kontynentu afrykańskie- sta.wili się &ntypolskim wypo· dze nasze nie osłabią swej dzia 
Jest !a.bryką Ja.Itby się na wła ,_. 61 posta,.; rze-czy. Rada Beznieczeń gol '1>iedziom Wa.tyka.nu, popiera.ją- łalnośCi w tym wr;;:lidzie. Rz~d _„ • k d -~o wanego w tai·emnicy paliwu P '"' ,... · · d · _, t · snym Pvuwor u WY a.w- siwa, w myśl posta.nowień K:ir- , Innyi:n jeszcze falszers-twem cym szowinistyczne roszczenia. „oę zie „,11 s 3nowczo przeaw-0SZC2:ędn1ł - ale jest karygod nocno • atlantycl<iego ty ONZ, ma być informowana jest na.z.ywanie tego paktu „o- niemieckie, ale na odwrót wypo stawiał ""'Ybryko!ll, czy wysko-
nym ąia.motrawcą. Ujawnienie tre~ci te~ pakt~ natychmiast 0 każdym wypadku 'bronnym'. P;-zed kim autorzy wiedzi te uspra.wiedUwiali. Obok kom obrażaj~cym ucz.:ci..a reli• 

Fabryka, która dba.Jąc łyl· potwierdu w całej rozciągłości zagrożenia bez.pieczeństwa i po- tego paktu chcą bronić krajów wreszcie tych ludzi, co do pa.trio gijne wierzących i naruszają
ko o ilokl.1>we WYkona.nie pia ocelnę radri!ieaktegio !Tlliliister- koju, ale cq;lonkowie ONZ mają położonych na trzech kontyn '.;yzm.u kt6rych naród ma już cym obowi::µ:ujące pn:episy pra. 
nu nie dba o jako§f, nie dba &twa spraw zagrainic"Znych, 1'11· oozcl<iwać deeyzji Rady Bez.pie- tach? Kto zagraża Ameryce Pól urobioną opinię, zna.jdują. sit ci W?:e" .. Waga tego punktu je:t 
0 oszczędnośal materiałów ł wartą w deklara-cji z dnia 29.1. ozeństwa, potwierdzającej stan nocnej. zachodniej Europie czy przedstawiciele klent, h-tórzy ze oWlywista ·, zrozumiała dla kc.z· 
energii, nawet gdy przekracza 1949 roku. Ocena ta C'hara·~tery zamrożenia pokoju oraz uchwa· też Algierowi? Czy Związek wszystkich sił usihtją, zakłócić df-gol 
ilościowo plan - Jest ma.rno- zawala ]Jl'Ojek1owany pakt ~ko: ly "co do środków, jakie .mają Radziecki albo .kraje demokracji spokój odbudowy, którzy patro- O czym świadczą powyżeze 
tra.wcą. 1) narzęd·zie polityki a~resJI. i być ]Jl':ied&ięwzięte aby takie ~a lu<lowej budują bazy wojenne w nują, przestępczym i a.ntypań· !~kty powszechnie z~a.ne "':'zyst 

Organy planowania, k~óre przygotowywania ooweJ -v:o1ny grożenie usunąć. Uzu.rpowa~ie dkolicach wybrzeży At1antyku? stwo\vym grupom, b~dą,c agen- km1, którzy chcfł widzieć i sły-
stosują przes~ar~ałe tech?-1c~- i 2) ja•ko Jl'róbe podwa~ema Or sobie u=awnień Rady Bezpie- p k . . 

1 
tl t k. turą _:-.nglo-ameryka.:dskiego i~- szec?_ . 

ne normy zuzyc1a są takze m ganizacji Narodów ZJednoczo- ,,. a t po nocna · a an yc 1 peria.hzmu, a nawet w;,póldz1a.- $w1adczą, o tym, ze Rząd na..'IZ 
spiratorami marnotraw~twa.. nych. ozeńs.twa przez uczestników pa,k jest paktem agresji. Nie uda się łają z nimi. ~ szczere intencje unormowa.-

Warsrl.aty pra~y, ~tore nie Art kul 5 fotu atla·ntyokie- tu atlantyckiego jdtt oo,;:&;e· Staoom Zjednoczonym oswkać Ozy trzeba p~zypominać, 1'.'a~ ma stosunków ~ Koaciołem w 
mogą wykorzystac swo;ch k~d:r, Y .d · pa · • każda ze niem tego porzą u. OWlłC opinii publinnej. nie uda się u- wiska tych księzy skazanych 3uz duchu lojalności 1 rretelnej tro 
a nadmiaru kadr zazdrosrne gt pr~~i UJeh ~·:ial w pakcie prościej - uczestnicy pa·~tu śpić czujności narodów pokojo· '!rzez Sądy Rzeczypospolitej za ski o dobro publiczne. 
abrzegą, które nie umieją wyko 

5bedro~ torącr d 'ąć ta-kii 8'k· atlantyckiego mogą pod _lada!a· wych, nie uda się również wm · orga.!J..izowanie mordtiw? Sekretarz Ko?:lisji Episkopa-
rzySltać sw<>kh możliwości w ce ~ zt~. mog a po Joota~ie za ko kim pretekstem rozpoe>ząc dz~a- wić nawet własnym narodom, że Czy trzeba przypominać że tów ks. biskup Choroma:ński 
lu wyohowanfa nowych kadr, są c~, Jaka urnai~ z . yc·em si łania wojenne, a Rada Bezpie· pa·kt ten rna być „narzędziem fakty te o których mówiła cała. zgl'osił się na rozmowy do przed 
marnobraweam. mec•zną,_ w. ącm e i u.z ~róce· czeń1twa do~e się o tym po pokoju". Na cynkzne chwyty Polska nie spotkały się z naj sta.wick'a !tządu. Rząd nasz 

Oczywiście w zagadnieniach I~ zJ~oineJ, w ~etu 6rz..y_eoz ń- fakcie. w ~tylu g<>ebbeisowskim przed- mniejszym na.wet potępieniem przedstawił płaszczyzn~ uregulo· 
wykorzystania maszyn I nałeły- rua 

1 hr~zyrr;~11 ezp\1 n~y Już tec jeden punikt paiktiu •· &t.awiające „czalflne" jako „bla· ze strony hicra.rcbii kościelnej? wania stosunków z Kościołem. 
tej eksploatacji, w zagadnie· ~?; 5 Y po 

0000 
• a• 

3 
c tlantyckiego jesit wystarcza.ją- le" już za póf.no. „Stojąc na. !traży spokoju i po Wbrew wichrzycielom i siew-

niach transportu nale~ytego wy kieJ • . cym dowodem, że je.sit oo s•;>rze „Nie miejcie złudzeń! ORl;Z rządku publicznego, Rząd nie com plotek oświadczenie umożli 
korzystania ulepszeń, w moill· Przywlawc.zenle sobie. przez -cmy z I<artę Nairodów Zjedno- KTORY DACIE CHLOPOM BJ,;: będzie tolerował żadnej akcji ni wi milionom ludzi wierzących 
wościach ci~ć tam gdzie są grulj)ę pań&tw ll'J>l'awnden, przy- czonych i nic M to nie pomoże DZIE WYKORZYSTANY Rzczycielskiej" - stwierdza. o- tioznanie prawdy o stosunkach 
przerosty pra~ownik6w admini- slug'lljącyoh w myśl Kalfly N~- mętna frazeologia, którą obficie PRZEZ NICH NIE DLA WOJ· świadczenie i ze stwierdzenia te Pa.:dstwa i Kościoła. Tym moc
stracyjnych w należytym plano rodów Zjedrnoozonych wląc~te trpS•tnono agresywne posta·no- NY, ALE PO TO, BY ZROBIC go wycii:.ga. wniosek: niejsze będzie ich :i;ragnienie :10 
waniu inw~stycjl, jest ogromne Radz:ie. BezpieC'zeńs>Łwa UNZ Jest wienia teg'(I dokumentu. KONIEC Z WOJNĄ" - oświad „Tylko zmia.i:a. do~ychcz~so- łożenia. kresu fa.ktom nadużywa. 
pole do wprowadzenia oszczęd- oczywistym na-ru52eniem k<Ji111pe Autorzy pa-ktu U1Siłują wmO· czyi w parlamencie włoskim je- ;•eJ postawy hierarchii kośc1el· nia rehgii dla celów antyludo· 
noścl tencji Rady Bezpieczńs.twa i za- wić w opinię publicz.ną, że jest den z deputowanych lewicy. nej i zaniechanie przez nią nie wych. 

A ·jafcże ogromne pole walki sady zbiorowego beZipieczeń- to „pakit regionalny", a więc Tak myślą również masy !udo-1przyj3znych praktylt wobec StanowiEkq Rzą.du jest jasne, 
s marn<:>iiral'\V'Sl'Wem otwiera się stwa, która leży u pods>taw ONZ mie~zczący się rzekomo w ra- we innych krajów marshallow- Pa.:fistwa Ludowego, mcża stwo· Rzą.d w praktyce wykazał swą 
f!l'Zed wS1Zelikiego rodzaju urzę- Wpraiwdzie pa1kt a>tlantyelt! maeh I<arty ONZ. Ladny „re- skich. rzyć pod,;tawę do unormowa.nia dobrą, wolę. Czas, by Kościół 
darni. p.rn6'Wlduje, że o „krokach" uc•ze gion", który obejmuje cały kon JERZY WINNICKI stosunków z KoSciołem". wszedł na. właściwt droH. 

W. Ażaiew 91 Machow spojrzał na zegarek i wstał: 
- Ogrzaliśmy się przyjaciele i starczy. Jedziemy! 
Wychodząc szofer ukradkiem rzucił na Musię piesz-

czotliwe spojrzenie. Ta odpowiedziała ;inu uśmiechem. 
Sołncew zaproponował inżynierom, że dowiezie ich do 

bazy - gdyż wracał z Machowym „bez ładunku". Be
- Proszę cię bardzo bez osobistych wycieczek - spo- ridze wlazł do jego kabiny, a Aleksy do kabiny Ma-

kojnie i niegłośno powiedział Machow. chowa. 

Daleko od Moskwy 
_ Może dopisuję. Proszę mi dowieść, a będziesz miał - Nieszczęście z tymi rurami, towarzyszu Machowi -

powiedział Aleksy. -rację! - wyzywająco błysnęła oczami Musia. _ Tyle kłopotów! A przecież słuszność miał główny 
- Rzeczywiście, jak wygląda u was kontrola przy- inżynier, gdy twierdził, że jeśli do wiosny ułożymy ru

wiezionych i pozostawionych w drodze rur? - zapy- ry w sznur, - można uważać, że połowa rurociągu jest 
tał Beridze Musię. zrobiona. 

- Co trzy kilometry na drodze stoi posterunek, obok - Nie wiem jak jest gdzieindziej, ale na piątym punk-
niego kontroler, pod dozorem którego znajduje się tran- cie rury będą rozwiezione! - Słowa Machowa zabrzmia 
sport i cała gospodarka na przestrzeni trzech kilome- ły pewnie i nie było w nich przechwałki. 
trów. Razem z kierownikami ruchu kontrolerzy zapi- Maszyna pędziła obok wyciągniętej na kilometr linii 
sują każdą maszynę. Szofer otrzymuje na bazie rury rur ułożonych tak, że dotykały jedna drugiej. Aleksy 
1 musi je dostarczyć do ostatniego sągu. Jeśli zaś ru- patrzył wesoło na tę czarną linię na śniegu. 
ry zrzuci w drodze - kontroler może to odrazu zauwa- Chcfaloby si11 widzieć taką kiełbasę aż do samej 
żyć. Potem wszyscy kontrolerzy meldują. mi o tym, kto wyspy! 
ile dowiózł rur, a ile zrzucił. - Do wyspy jeszcze daleko! - odezwał się szofer. -
, - Porządeczek taki, Ż!' proszę, nigdzie się nde wy- Ogromną machi~ą jest jednak ten r~rociąg! . 
kręcisz - roześmiał się Sołncew. - A zaprowadził go - Ech, znowuz! - wykrzyknął z mezadowolemem Ale 
nasz inżynier Prybytkow - och, co za dokład?Y. st~- ksy na widok rozrzuco~y~h rur .. - Powie_dzcie :XU to
ruszek. Ażeby ominąć ten porządek, trzeba umo"'?ć się J w~rz1szu Mac~ow, w Jiiki ~P?sob wam się udaJe d:>
z Musią i z kontrolerami. ale :& tej maki chleba me bę- wieśc wszystkie rury do nueJsca? ~lacze.1?0 wam się 
Qzie?. u.ih.ia.. a innvm nie? 

- Jest w tym pewna kombinacja - odpowiedział Ma
chow. Patrzył naprzód i uśmiechał się. - I ja zrzucam 
niemniej rur, aniżeli Sołncew, ale potrafiłem umówić 
się z Musią i kontrolerami. 

Aleksy myślał, że szofer żartuje. Machow spodobał 
mu się pewnością siebie, mądrym spojrzeniem i spokoj
ną twarzą. 

- Czy już dawno prowadzicie maszynę? 
- B~dzie chyba pięć lat. Po ukończeniu dziesięcio-

letniej szkoły pracowałem w garażu, ale zajecie to pr1er
wałem, gdyż mam zamiłowanie do muzyki: zeszłego ro
ku wstąpiłem do szkoły muzycznej i grałem w orkie
strze. Pochodzę z Błagowieszczeńska, tam też uczyłem 
się ... 

- Dlaczego więc zarzuciliście muzykę? 
- Do wojsk<:. mnie nie wzięli, ponieważ mam płaską 

stopę. W orkiestrze zaś nie mogłem usiedzieć. Wstyd 
mi było grać na harmonii lub na trąbie, wówczas gdy 
towarzysze na wojnie ryzykowali życiem. Komitet Miej
ski Komsomołu wysłął mnie na budowę. Mówili wte
dy: chociaż to nie front, ale jest to walka o naftę. Jeź
dziłem trochę po tych zimowych drogach, namęczyłem 
się, wlokłem czasem maszynę na własnym garbie i wi
dzę - rzeczywiście jest tu coś w rodzaju frontu ... 

- Wiecie co, towarzyszu Machow, nagle powiedział 
Aleksy - mam pewien pomysł odnośnie zmiany syste
mu rozwożP.nia rur. - Pomyślmy, czy to będzie miało 
jakiś sens? 
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Uczestnicy II wycieczki I 
chłopów polskich, która zwie 
dzila Ukrainę Radziecką, spot 
kali się z robotnikami war
szawskich zakładów pracy i 
z chłopami z okolic Warsza-
wy. Uczestnicy tego zebrania 
wysłali depesze do Prezyden
ta R. P. Bolesława Bieruta, 
do sekretarza generalnego 
KP(b)U Chruszczowa oraz do KOMU WINSZUJEMx 
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Kl NA 
Kino „Robotnik" wyświet 

la mm prod. radzieckiej 
p.t. „Trzeci Szturm". Dla 
młodzieży dozwolony. 

Kino ,,Polonia" - , Dzwon
nik z Notre Dame". ' 

wicza. 

Depesza DO PREZYDENTA 
R.P. BOLESŁAWA BIERUTA 
brzmi: 

„Delegacja chłopów, nau
czycieli, studentów, działa
czy społecznych i politycz
nych w liczbie 165 osób, któ 
ra od dnia 26 lutego do 15 
marca 1949 r., przebywała 

na Ukrainie Radzieckie~ . 
na zebraniu sprawozdaw
czym, odbytym w dniu 16 
marca 1949 r. w Warszawie 
wobec przedstawicieli partii 
politycznych, organizacji 
społecznych i ludności pra-

cującej Warszawy pragnie 
tą drogą przekazać serdecz 
ne pozdrowienia złożone 
Wam, Obywatelu Prezyden
cie, za naszym pośrednic
twem przez kierownika mas 
pracujących Ukrainy i wiei 
kiego przyjaciela Polski, se 
kretarza generalnego KC 
KP(b)U N. S. Chruszczow{l, 
a także przez kołchoźników 
i robotników ukraińskich, u 
których delegacja przeby
wała i gościła. 

Dzięki pobytowi na Ukra
inie Radzieckiej mieliśmy 

możność naocznie się prze
konać, że życie wsi ukraiń
skiej, ote na zasadach so 
cjalisty ej kołchozowej go 
spodark , mimo ogromnych 
zniszczeń wojennych, zdo
łało już odbudować się i 
rozbudować, zapewniło lud
ności wiejskiej dobrobyt, na 
tchnęło twórczym entuzja
zmem pracy i stworzyło mo 
cne popstawy dla dalszego, 
na wyższym jeszcze pozio
mie, rozwoju. 

To, co widzieliśmy, dopo-

może nam w pracy nad prze 
budową naszej wsi na -wieś 
zamożną i kulturalną". 

* * * 
W depeszy DO SEKRETA

RZA GENERALNEGO KC 
KP(b)U CHRUSZCZOWA ze
brani piszą: 

„Delegacja 165 chłopów. 
działaczy społecznych i kul 
turalnych oraz pracowni
ków agronomicznych po po 
wrocie z Ukrainy Radziec
kiej opowiedziała, podcza5 
spotkania z ludnością pracu 
jącą Warszawy dnia 16 mar 
ca, swoje wrażenia z Wa
szego pięknego kraju. Ze 
wzruszeniem przyjęli zebra
ni, wiadomości o nadzwy
czaj serdecznym przyjęciu, 
okaŻanym przez naJ"ód ukra 
iński i przez Was osobiście 
- Obywatelu Chruszczow
delegatom naszego narodu. 
Wspaniałe tempo odbu

dowy Ukrainy Radzieckiej 
po straszliwych zniszcze
niach wojennych, wysiłek 
całego narodu dla odbudo
wy gospodarki kołchozowej, 
wysiłek wszystkich naro-

dów radzieckich dla od bu· I 
dowy ciężkiego przemysłu 
na Ukrainie, odbudowa 
Dnieprogesu - dumy naro
dów Związku Radzieckiego 
i mas pracujących całego 
świata wywołały gorące u
znanie Judnośei pracującej 
Warszawy, odbudowują.:ej z 
gruzów swoją stolicę - u
znanie tym gorętsze, że ten 
szybki wzrost siły Związku 
Radzieckiego jest iedną 1 
podstawowych gwarancji po 
!roju światowego. Taki zgo
dny, długotrwały i ogromny 
wysiłek vrielomilionow~i;o 
narodu możliwy jest tylko 
w kraju socjalizmu. 

Zebrani na ·spotkaniu de„ 
legaci chłopów z całej Pol
ski i ludność pracująca War 
szawy przesyłają na Wasze 
ręce, jako sekretarza gene
ralnego KP(b)U organiza
tora zwycięskiej odbudowy 
l rozkwitu Ukrainy Radzlec 
kiej, wyrazy podziwu i na.i 
gorętszej przyjaźni dla ry
cer~kiep,o narodu Ukrainy. 

Wam, gorące poc;lziękowanie 
za ;erdeczne przyjęcie I o
piekę, jaką byliśmy otoczen1 
w czasie pobytu na Ukrai
nie. 

Delegaci powrócili do kra 
ju pełni niezachwianej wia 
ry w moc 1 potęgę narodu 
ukraińskiego, który wraz ~ 
bratnimi narodami Związku 
Radzieckiego wykuwa szczę 
śliwą przyszłość dla swego 
narodu I dla ws~v~tldch lu
dzi pracy na świecie. 

Wszystko to. co delegad 
chłopów polskich widzieli 
w kołchozach Ukrainy: wY 
soki poziom mechanizacji, 
zastosowanie najnowszych 
zdobyczy naukowvch w rol 
nictwie, niezwykły entu• 
zjazm pracy, dopomoże nie
wątpliwie i nam w naszej 
walce o wy7.sze plony, o za 
pewnlanie dostatnie?o ży
cia ludziom prac:v w Polsce. 

Niech żyje wieczna przy. 
jaźń narodów Związku Ra• 
dzlcckiego z narodem pol
skim! 

„„„ ... „ ........................ „„ ...... „ ... .-.1 .......................................... ._ ... 
Niech żyje przyjaźń naro

du polskiego z narodem u
kraińskim i wszystkimi na
rodami Związku Radziec
kiego! 

Niech żyje wódz narodów 
Związku Radzieckiego, naj
lepszy przyjaciel polskiego 
narodu, J<)zef Stalin!" Dzieci przedszkolu PZPB Niech żyje wielki przy

jaciel Polski - organizator 
pokoju światowego - Józef 
Stalin!" 

Wszystkie deoesze podpisa· 
11 członkowie Prezydium ze
brania: Stefan Ignar, Hilary 
Chełchowski, Roman Gessinl 
oraz kierownik delegncji chłop 
skiej: Zygmunt Kratko. 

• mile i pożytecznie spędzają ·czas 
Przed,zkole przy PZPB zostało 

założone 14.5.19!5 roku w pała 

cu byłych właścicieli fabryki . 
Pułac ten mie§cił się w dui:yrr, 
parku, otoczonym siatką prze'I: 
którą w okresie przedwojen
nym i wojennym ciekawie za.
glą.dały dzieci, biegające bez 
opieki po ulicy. Rok 1945 przy
ni6~ł zmianę, bg pałac WTaz z 
parkiem oddany został na 
vrzednkole dla dzieci robotni· 
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czych. W pierwszym roku do 
przedszkola uczęszczało okołc 
120 dzieci. Liczb:i. ta ciągle 
wzrastała i budynek t-?n. nie 
mógł pomieścir t~ znacznej 
ilości dzieci, toteż przedszko
IE' zostało przeniesione do bu
'1ynk11 przy ul. Traugutta. 2. 

I tu ))yly trudności, gdyż bu
dynek był częściowo zajęty 
przez pracowników firmy i lila
tego początkowo otwarto czte
ry oddziały. Z czasem po po· 
konaniu tych trudnoś<li lokalo · 
wych. wzrosła ilość grup. Dziś 

przedszkole liezy 7 grup, obej
m·lją.cych 220 dzieci. 

Dzieci mogą przebywać w 
przedszkolu od godz. 6-ej do 
15-ej. Matki przy warsztacie 
rracy eą. spokojne o swe ma
leństwa, gdyż wiedzą, że nad 
nimi czuwt ktoś, kto je rów · 
x:ież jak matka otacza milJś
cią - czuwają. wychowawczy· 
nie. Dzieri w przedszkolu otrzy 
mują. posiłki dwa. razy dzie.a
nie. Posiłki są zdrowe i smacz 
ne - czuwa nad tym personel 
k tóry układając jadłoRpis uw
zględnia wiek dziecka oraz k;i.
loryczność potrs.w. 

Ale warto§ć przedszkola opie 
ra się jeszcze na czymś innym. 
Stanowi ją możliwo§e osią.gnię 

cia. przez dziecko pełnego roz
woju, który jest potrzebny 
dziecku jako :przygotowanie do 
s c.koły podstawawej. Przedszko 
le stwarza ku temu odpowie-

W Urzędzie Stanu. Cywilnego 
praca idzie szybko i składnie 

dnie pomo<'e do zajęć i zabaw we. Prowadzone ~ą tl'ż zaję
ki oraz przez właściwe O"f'ani- cia artystyczno - technicz '.·e, 
rowanie zajęć. I tak zajęcia w czasie których dzieci rysują, 
w przedszkolu dzielą się na malują moc1cluj.~ w i[inie, 
ćiowolne i :i;,organizowane. przez co wyrabiają sprawno~ć 

W zajęciś:c"h dowolnych dZlec ręki, Z'lspakajają. swe znintere 
ko bawi się zabawką, ja.kiło so ~owanie i rozwijają. zdolno§ć. 
bie sar.:io wybierze, organizuje Pobyt w przcd~zkoln urozmai· 
zabawy, jakie chce. Panuje tu eony jest piosenką, która l : ę
zupełoa swoboda, aby dać. Vlyj- •to wesoło rozbrzmiewa. Weso· 
ście wrodzonej ruchliwości dzie ło jest w gromadzie przec1szko 
1•ka i jego zaintcrN-Owaniu, laków. CzęRto dŁwięczy śmiech, 
Wycho"l'awczyni wtedy piluie sprawdzian najlepszy dobrego 
obserwuje dziecko, p(lznaje je· samopOl'Zucia dzieci w Zl'spole. 
go psychikę, pomaga :ou rozwią Dzieci bardza chętn!l przy:.:ho 
zr.6 czasami jakieś trudne zada ,lzą do przedszkola, wszak jest 
ni:i.. tu dużo zabawek jak lulki, ko· 

Zajęcia zorganizowane pr.>- niki, bujaki, huśtawki itp. Na.-
wadzone są przez wychowc y - tomie.st Qdczuwa się brak poruo-

• * • 
W depeszy, skierowanej DO 

PRZESA RADY MINISTROW 
USRR KOROTCZENKI I DO 
MINISTRA ROLNICTWA 
USRR - MACKIEWICZA ze· 
brani pis'lą: 

„Delegacja chłopów pol
skich w liczbie 165 o~ób, po 
powrocie z Ukrainy Radziec 
kiej, na wspólnym zebraniu 
z pracującą ludnością War
szawy uchwaliła przekazać 

Uczestnicy poszczególnych 
grup II delegacji chłopów wy 
~łali po swoim powrocie do 
kraju depesze do 2'7 kołcho• 
z6w, w których gościli w cza 
sie pobytu na Ukrainie Ra
dzieckiej. W depeszach uczest 
nicy delegacji przesyłają ser
deczne pozdrowienia ł podzię• 
kowania za braterskie i go• 
ścinne przyjęcie. 

Ośrodki oświaty · rolniczej 
w powiecie rawsko-mazowieckim 

czynie według nakreślonego cy naukowy<!h i radia. 
pl11 :Ju i uwzględniają. specjal- Przedszkole ma własną biLlio W powiecie rawskim ist- w płodozmianach na zwięk
nie kształcenie mowy dziel'ka. tekę, liczącą. około 80 książek nieje 7 Ośrodków Oświaty szer.ie areału ziemi pod oko 
przez opowiadani11., wiersze, za z literatury dziecięcej. Poz!t Rolniczej. W dwóch · ośrod- powiznę i rośliny zielone. 
bawy, wzbogacające jego slow- tym raz ~_miesiącu_ "'.yświetla- kach uruchomiono w 1948- Ośrodki biorą udział w akcji 
nik i wpływają na poprawę wy ne ~ ~aJk1 dl~ d~1ec1. Stronę. 49 dwie średnie szkoly rol- pod:tiesiene stanu roślin kwa 
mowy. W c~si~ ty\}~ z~jęt pro 1•edagog1czną kieruJ_e ~nspekto- nicze. lifikowanych dla własnych 
wadzone są cw1czema fizyczne: rat Szkolny w Pabiamcach. - p d · · l' · h · tk h 
f:Vl>i<''Cj się tu zmysły dziecka, ~trona gospodarcza natomiast 0 wiosenny zaSJ.eW ~e ow w, swotc ma]ą ac 
aby "'lmiało właściwie ispostrze-1 należy c.alkowicie do PZPB w pr_zygo~owa;io. 100,68 h~. -: t ~Ha ce!ow dyd~ktycznyc~: 
gać otaczające zjawiska życio- Pal \anicach. (e) Osrodkt Oswiaty RolruczeJ Osrodk iborą udział w akCJl 

nie mają własnych ośrodków kontraktowar,ia rzepaku. 
, maszynowych i korzystają z Oświata rolnicza berze Praca swietlicowa ośrodków tere.r.owych. ' Iz:- c~ynny u~ział w propagowa 

spektorat Powiatowy Oswia mu, podmesienu stanu hodo-

W Pralni ChemiczneJ• ty Rolniczej ubiega. się, by :Vli poprzez organizwanie wy 
p~zy szkołach ś.re~mcbl,rol- . ...ładów dla zorii:anizowanej 

Na terenie PnaJni Chemicz staną do życia zespoły świe r.1czych w powiecie powsta- młodzieży w hufcach przy
r,ej w Pabianicach istnieje tlicowe, a w pierwszym rzę lv ośrodki maszynowe nie- sPosobienia rolr.iczego . Dla 
śwlietlica. Lokal świetlicowy dzie chór fabryczny. Kiero- tylko dla obsługi ośrodka , osią!{nięcia lepszych rezulta
i urządzenia są jeszcze zbyt wnictwo zakładu skompletu ale ~ ok olic:',-. . . tów hodowlanych ośrodki 
skromne, by móc całkowi- je również sze.reg gier towa C?srodki t.ak1 ~ wmny ~o~: Oświaty Rolniczej urządzą 
cie spełnić zadania szerze- rzyskich, umożliwiających s~ac .w . Białe] R_awsk1eJ 1 w tym roku komplety si
nia oświaty wśród 60 praco przyjemną rozrywkę dla od (.;zermev.:1cach: gdz1.e zostały losów. Budowa silosów roz-
wników zakładu. wiedzających świetlicę. uru~hom1one sredmc szkoły pocznie się przede wszystkim 

Jak nas informuje kierow Największą jednak troską rolnicze.. przy szkołach średn ich, a w 
nik personalny tow. Ławski zakładu jest zdobycie ob- W z~ą~ku ~ rozwojem dal6zej kolejności obe.irn:e 
w najbliższej przyszłości sy szerniejszego lokalu świetli hodowli osrodkt przechodzą wszystki~ ośrodki. 
tuacja r.a tym odcinku uleg cowego. Młodzież fabryki 

Wszyscy mieszkańcy ir.:a- zbyt długie wyczekiwanie i nie zmiani~ na lepsze. Prze garnie si~ r~Wlr,ież chętnie 
szeg0 miasta załatwiają wie stratę czasu. Praca idzie tu- de wszystkim powołane zo- do uprawiania sportu. S. F .) Akcja oszczędnościowa 
le róinych spraw w Urzę- taj szybko i składnie. 
dzie Stanu Cywilnego. Nie W pierw.szych dwóch mie 
wszyscy jednak może wie- siącach b. r. zanotowano w 
dzą, że Urząd Stanu Cywilne miejscowym Urzędzie Stanu 

Rejestracja rezerw osobowych 
go w Pabianicach zaliczony Cywi~~go następujący ruch W dniu 21 marca na tre-lsldej (Gdańskiej) Nr. 5. • 
:ro-stał d~. szeregu ~wycb Iu~osc1: 84 śluby,_ 216 uro- nie całego powiatu łaskiego Sr,czegółowy termin sta-
mstytuc31 tego rodzaJu. dzm, 124 zgony. Liczba uro- . . , 

Przy urzędzie Stanu Cy- dm przewyższa dość znacz- rozpoczynaJą urzędowanie 3 wiermrctwa poszcregolnych 
wilnego znajduje się Archi- nie liczbę zgonów, wynika Komisje Rejestracyjne. Za· rocmików podany jest w ob_ 
wum Akt Dawnych. więc z tego, że liczba miesz daniem tych Komisyj jest od wi~zczeniu Rejonowego Ko

!lość ir...teres'.llltó~ jest t_u- k~ńców nasz~o miasta, dzię tworzer.ie i uporządkowanie IIM!ndanta Uzupełnień. Ob-
taJ zawsre duza. Nie ma Je-jki przyrostowi naturalnemu . .. . . 
dnak sarkań i narzekań r.a stale się powiększa. (e) ew1dencJ1 rezerw wo1sk<>. wieszczenia te są rozpla.kato. 

wych, zniszczonych w czasie wane na murach miasta. -

Sadzimy inorwy 
Stan zadrzewienia ulic na stanie drzewostan ul. Gene

szego miasta mocno ucier- rala Żukowa, oraz zadrzewio 
piał w czasie wojny i obecnie ne będą ulice boczne, zamie_ 
jeszcze po~tawia wiele do szkałe przez robotników. 
życzenia. By ułatwić szkołom ho-

Sprawa ta była tematem dowlę jedwabników, ulice 
obrad ostatnich posiedzeń obsadzone będą drzewami 
Zarządu Miejskiego. W mia_ morwowymi, k tórych brak 
rę posiadanych kredytów bu widzimy r.ie tylko w mie
Cl 7.„tnwvrh llZllDP.ł.nionv ZO- Ście. ale i W okolicy. (M) 

okupacji hitlerowskiej. W Przypominamy, iż w bieżą
tym celu Minister Obrony cym tygodniu do rejestracji 
Narodowej zarządził prze- winrd się stawić mężczyźni 

prowadzenie rejestracji męż- roczników 1925 i 19~6 wraz ;,. 
.::zyzn, urodzonych w latach· dokumentami, stwierdzający 
1926 - 1919. mi ich toźsamość, wiek, za
Mieszkańcy m. Pabianic wód, wykształcenie, stosu

obowiązani są stawić się nek do służby wojskowj, po 
01·zed Komisją Rejestracyj- siadane stopnie i tytuły woj
r11 Nr. 6, która urzędować skowe oraz przedłożyć po 
będzie przy ul. W. Wasilew- dwie foto2rafie. (Ml 

'1.' Zdurisffiej lt'oli · 
Zebranie w Komitecie Miejskim P"lPR 

Miejs ki Kom;te t PZPR w Tow Matusiak prat:owmk Pei! 
Zduńskie] Woli w związ,ku z ski.::h Zakł adów Zbo ż c..wych. mó 
akc.ią oszc z~ową, zorga· wil o transporcie i magazynowa 
nizowa/. zebraniie, na którym niu zboża. 

pr:edstawlclel Komitetu Woje- Na tym odci nku pzz w:nrw 
wódzkiego PZPR tow. Dabrow 
ski wygłosił referat o akc j·i osz usp rawni ć sw~ dz 1ał H n· " 
' 7~clno§ciowej. że nle możl' nyr '·~n . 

W dyskucji głos zabierali to- ne do oddalonych 
lomefrów e l ew~to r ń" 

Na r zvo.1Ę> 1 Zduński ej Woli. któ 
rzy dali kon;.; retne przyklady. w gazynów, oodna~ '' 
i: ki <" "o.óh można przeprowa- je na mie1scu zm~~"" uu wa• . 
dzi ć a kc j ę oszczęd nościową Pozostall towarzy~.ze. zar·~raJ ą· 

w cy •głos w dysku.; r . ·:>riM,,., . 
'<~ż d e! !?a!ęzi produkc ji. nie stwierdzali, że akcia 

Tow. Pawełczyk pracownik dnościowa jest konieczna >N 

PCH w Zduńsk i ej Woli wska· szym życiu gospodarczym 't 

zal na i 11al transportowy PCH, realizacja pozwoli na podn:J'" 
który musi ulec usprawnieniu . nie sfopy życiowej szernkkh „,,. 
\Jie mniemy dopu ści ć de tego. praC1ljących . Mówił o tym rÓ\\ 
~by ~a ni • 1r.hody cięt~ rowe sla· niez to"".. Dąbrowski . któ·y pen 
1y he1c1vMiP z powodu braku •umowu1ąc dyskusję g!w;erdz1ł, 
benzy ny ! przez to cierp!alo nor- ie obowiązkiem każdego pa~tyj 
malne zaopatrzPniP ludności pra · , r; • ~ k .:t jest branle i:zyo:ie~o u• 
cujacej, • dz•~łu w !l!kcii os.zczP_1fooś1iowo1L 



Itr. ł Nr. 'ł1 
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CZł1ffNI' DZIEN LODZI 

Pięściarze Zrywu 'przegrywają 5:11 
Punkty zdobywają tylko: Stasiak, Krawczyk i Taborek 

Piłkarze ŁKS Włókniarz 
W czora.J w ha.li PKS"'U odbyl sit dłngo oczekiwa.ny przez opl- I schodzą z boiska pokonani 2:8 (1:3) 

ny. Kohut może pow'łó!1ZJĆ Gra<?Z przy „asyście" obr?ńcó:ir 
swój rekord mi~rza strzelco:V łod'2)1an .. ui?bywa 5 b'.amkę d .~ 
ligowych. Mamoń WfTÓŻniial się Gwardn-:-V1~ły. Po tci syt~acp 
biegami, przY'J>O!Tliniaiąc okr~a- ~atkolo 1d~1e do afaku . . zam.en.a 
mi Balcera z przedrwojennych 1ąc pozycię z Janeczkiem. 

nit Bporto'wf Łodzi mec.s t1 nał0W7 o drużynowe m.Utno
stwo pomifdey zespołaJDi Gwardii wars.za.wskiej i łódzk:ie
l'O ~· Wbrew ~mości opinU mecz wygrali wysoko 11:5 
wa.rszaWlacy. U łodzian za.wiodła. kondycja. fizyczna, na. którą, 
aj8Illnie wpłynfła. zbyt długa przerwa.. Punkty dla. iOSpoda.rzy 
łdobyll: Stasiak, Kra.wci:ylr.: 1 Taborek. w dwóch wypa.dkach 
„nawalił" jak to się m6Wi komplet ~!owski w którym za&a
il&U Chrostowski (Wusza,wa), Kugacz (Pomorze). i Urba.no
Wicz (Poznai\). Czarnecki w n:uzych oczach zasłużył na rem.iii 
w walce z S21atkoWBkim i o je den punkt skrzywdzono Komu
clt. który pomimo niezbyt c:zyirt ej walki zasłużył na. zwycięstwo 
w pojedynku z Kra.wczyldem. 

~ pięSciarzy Zrywu najwię ktizą, niespodziankę sprawił Nie· 
wadził w spotkaniu z Szymurą.. Niewadził oka.zał wczoraj tyle 
ambicji. ż.e pomimo ~ora.tld zasługuje naszym zda.niem na peł
ne uzna.me. Niewadzil w ost:i.tn im starciu walczył na półprzy
tomny pomimo tego dotrwał do ko:t!ca. walki co do tej pory 
D!-gdy u niego nie zdarzyło się. Gdyby Niewadził lepiej rozłożył 
lily mógłby ze spotkania tego wyjść o wiele lepiej. 

Najlepiej wypadł wczoraj z pięściarzy Zrywu Stasiak, któ 
11' w spotkaniu z Pa.tort szalę zwycięstwa choć nieznacznie 
ale n&jba.rctnej przekonywująco przechylił na swoją korzyść. 
Przejdtmy jednak do tego co d zl.a.ło się wczoraj w hali PKS-u. 

.Kijewskiego i w ten spo!ób n· 
chronił się od groźnych dla sie
l;ie zwarć. 

TABOREK MIAŁ CIĘżKĄ 
PRZEPRAWĘ 

W wadze średniej Taborek 
mi:i,ł r.irżką. przeprawę z młodym 
posiadającym mocny cio~ Wil
ci<:akiem. Taborek wiele zainka
sował, nle dzięki ~wej rutynie 
potrafił z pojedynku tego wyjść 
zwycięsko. 

Po 10 minutach łodzianil' prowa 
dzili 2:0, ale te dwa punkty 
t:!tMiaka nie były dla wszyst
ki~h przekonywują.ee, chociaż 
r:i.szym zdsniem St~iak zwycię 
żył eho~, b. nieznacznie t.o jed 
r·ak zupełnie przekonywują.?o. 
Stasiak wygrał dwie pierwsze 
rundy, roteż chociaż trzccię. prze 
grał w sumie walkę wygrał. 

IV ringu ukazali się teraz 
CZARNECKI „NAWA.uIŁ" Kolczyński Wojaowski. KolczJń 
Niezły nastrój widowni pop- fki pomimo tego, że gwiazda je 

uł . ~o już dawno zgasła eies~~- się 
F s1~ dopiero po drugiej walce. 
Cz~rneeki kt · b d 1. jeszcze takim szacunkiem u 

~ na · l)rego ar zo i-

czono na alił" p d . młodszyeh J·ego kolegów, że sta „ w . rzez W1e run 
~ą, przeciwko niemu bez wiary dy Czarneckiemu nic nie wycho w powodzenie. Wojnow~·1d przez dzilo. Zaraz na. początek zainka 

Pod złymi atJSipicjami rozpo
c-z,ął się sezon llgoiwy LI<S·Włók 
oiarz. Ogólnie spodztewaoo się, 
ie goście zwyciężą, jedna1k nie 
v1 tak wysokim stosuruku. Ja
kie przyczynY' złożyły si~ na po 
r.a.żk~ łodzian? Brak przygotowa 
nla z~mowego, a co za tym idzie 
w parze słaba kondycja, bezna· 
d1Ziejna gą-a Szczurzyńskiego w 
bramce, słaba Luciów i napa
s.tniików. Jaśniejszymi pu1llldam1 
zespołu byli: Patkolo, grający 
do U1Zyskania przez krakowian 
5 bramki - n.a J>OWii lewego 
pomocnika, Włodar~k oraz czi; 
ściowo Gwoździńsiki. Lącz był 
le))SIZy w roli dziennikarza w 
sztuce „Bankiet" ni1ż w nieJzie 
lę na boisku. Wstawienie Patko 
li, najgroźniej.sile.go napastnika 
łodzian, do pomocy aby oopieko· 
wał s.ię Graczem, uważamy za 
posun,ięcie nielortun:ne1 

Wisła pod każdym względem 
była zespołem lepszym. Zaiwod
ni<:y, przewyższali ł~ian szyb
kością, startem do pi~ki, techni 
ką, błysrkawicm!e orientowali 
się w sytua~jach podbramko
wych. Gdyby nie slu•pki - wy 
ndJk ·byłby dw1.11Cyfrowy. Juro· 
wicz ponósi winę za drugą bra 
mkę, potem był dobry. W obro 
nie brylował Flanek, roz.bijając 
pra<wą s!ronę ataku lodz.ian. W 
pomocy najlepszy środ1kowy Le 
gutko, zdobywca bramki. W a 
taku brak było sł~ych pun-Mów. 
Gracz dużo biegał, cofał się do 
pomocy, słowem był produiktyw 

ozasów Wisły. ~e ~poradycz~e~~ \~ypadu U· 
G.rę roz.poc.ząl LI<S-Wlókniarz. da1.e , S<! ę Gwoz~iz1~s,k1e:nu 1.do

Pierwsze 12 minut to okres prze hyc goała 2-go 1 1aik się ok~ za 
wagi łodzian. Po zdobyoiu jed- Io po meczu ost~ trn ego , dla 
nllik bramki przez I<ohufa (z wi swych barw (Jurow.cz wyb i egł, 
ny Lucia II) toda-ianie słabną a piłka s.kierowa,na została do pu 
do głoS<U przychodzą goście. stej s:a.tki). 

W 31 min . Kohuit pod~vyższa 
wynik do G:2 dla Gwardii- Wis 
ly. Raz tylko bronił przytomnie 
Szcwrzyński: w 33 mi•n., kiedy 
strzelał Kohut. Podczas ataków 
gości na polu ' karnym LKS- Wló 
kniarza, udaje im się zdobyć je 

W !Z minuty polem !{upa d.a 
gośc;i strzela drugiego gola, 
(Szcz.urzyński obserwawal, jak 
piłka wpada do siatki). W 18 mi 
nucie Wlodarczyikowi udaje się 
strzelić z dalekiej odległośri 
bramkę dla swych barw (Juro, 
wi<:z puścił piłkę nad głową). 
W 21 min. Gracz strzela trzeci 
punkt dla gości. , 

Po zmianie stron j1.11ż w I-ej 
minucie Mamoń S'trzela najp!ęk 
niejszą bramkę d111iia. W li min. 

I szcze dwa goale. Pierwszego 
zdobywa Legutko w 42 min. a 
ostamiego Rupa pod koniec 
-<potkania. 

1 Zawodami kier01Wał na ogól 
dobrze inż. Brzuchawsiki z WM 
..; zawy. 

Pu1bliczr10ś.<.'i zebrało się. mi
mo konkurencyj.nej imprezy 
sportowej w postaci meczu p:ę. 
ściarskiego Zryw - Gwardia 
(Warszawa), okol-0 8 tysięcy. 
Drużyny wystąpily w nastę· 

pujących składach: 
Gwardia-Wisła (Kraków): Ju 

rowicz, Kubik, Flanek, Łyko, Le 
gutko, Waipiennik, Giergel, 
Gracz, Kohut, Rupa i Mamoń. 
LKS-Włókniarz: Szczurzyńskl, 

Włodarczyk, Luć I, Łuć li, Sol· 
tyszewskl, Patkolo, Hogendorf, 
Baran, Łącz I Gwoździński. 

----------------------------· 

Tym razem ea!a publiczno§~ 
bokserska l.odzi. dą.żyła na róg 
nlie Skorupki i Wóleza:6skiej, 
gdzie w olbrzymiej hali PKS-u 
11łużąeej za garaże ustawiono 
ring, zaistalowano j~o oświetle 
nie i chyba z całej Lodzi zwi&
ziono ławki. Hala wywarła na 
nas ,przy~eza.jonyeh do drew 
n;anej arki na Widzewie, impo
:11.ują,ce wrażenie. Pomimo, że na 
meczu było obecnych dobre ze 
7 tysięcy widzów dużo jeszcze 
Clalszyeh . miejsc było nie zitj~
tych i nikt nikomu nie deptał 
po odciskach i nie obrywał rę
kawów i guzików przy wej§ciu. 
Porzą.·lok panował też wzorowy, 
a w~zelkie próby jego narus:r.e
nia były szybko przez organiza 
torów tłumione. 

~~~ałz:;~~n:~iik~~ę c~~k~ ~~~ ~~=~z~p~!n:,~01::,~7i:\enaw~ No boi§hU w Pabianicach 

SKŁADY DRU:l:YN 

picrwRZ<'j rundzie miał 5uż rlo· raz częściej. 87.a.tkowski miał 
silniejszy eioe od łodzianina i syć tej przyjemnoki i dał sobie 
tra.fint częściej i czy~ciej. W ::~unditntowi ścifłgną.ć rQkt\wi
trzeeirn starciu Czarnecki popra 

Pomorzanin PTC 4:2 (2:0) 
Punktualnie o godzinie 11 we 

~zły na ring obydwie drużyny 
przyjęte burzliwymi oklaskami 
przez widownię, na. której znała 
zło się wiele warszawiaków. 
Gwardię wprowadził w sznury 
Monasterski, łodzian - Polus. 
Drużyny wystą.piły w składach 
:c.a~tępują.cych: 

Gwardia.: Pa.tora, Szatkowski, 
Xukulak, Komuda., Borowica, 
Wilczek, Kolceyl\ski i Szymura.. 

Zryw: Stasiak, Czarnecki, Za.
ją,czkowski, Kra.wc11yk, Kijew
ski, Taborek, Wojnowski, Niewa. 
dzil. 

wił się nieco, i w rezultacie za· NIEW ADZIŁ ZADZIWIA SWĄ 
~łużył na remis: AMBICJĄ 

W wadze piórkovrej z oby- Ostatnia walka l1yła dramaty 
dwóch stron wystąpili nowicjn CZD&. Niewadził który nigdy nie 
sze w Gwardii Kukulak w Zry- ,narażał się na. wielkie · hnie 
wie Zajączkowski. Po mało cie· tyr., razem walkę zakof1czył zu
kswej walce wygrał na pl'" lcty pełnie wyk<'łiczony. Doóć powie 
Knkulak. dzie6, że w drugim starciu :N'ie

KOMUDA W ROLI 
EGZAMINATORA 

Prerws.ie tegorocwe spotkanie 
z cyklu o miSotnostwo II Ligi 
Pat'lstwowej mimo niekorzystne 
go wyniku końcowego wykazało 
na ogół dobre przygotowanie i 
poprawną formę drużyny PTC. 
Mecz wczorajszy rozpoczął się 
w niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych, boisko po.1<ry
te było grza..s,lcim biotem, co 
znacznie wpłynęło na obniżenie 
poz.iomu gry. 

szej fazie mecz.u udało jej się k~ski .1 . f(ami~_s4<i. 2; d:a. P"ro 
ulobyć w krótkich odstępach M1ller 1 Krzemmsk1. Sędz:o\\l.1ł 
czasu dwie bramki. W tym cza Terlecki. Publiczności ponad 2 
sie formacje defensywne PTC lysięcy osób. 
popełniły szereg błędów n'e kry 
jąt: dokładnie szybkich napas!ni 
ków Torunia. Przy stanie 0:2 
PTC opanowuje się i przeprowa 
d•za kilka szybkich afaków na 
bramkę gości. Na 10 mimil 
i>rzed końcem zawodów Kamiń
ski minąwszy przebojem obroń
ców PTC U5tala wyni•k dnia 
4:2 dla Pomorzanina. Bramki dla 
gości s.trzeHI: Rębeoki 1, Nor· 

GŁOS R.OBOTNiczy 
orcan ł.6dzkler;o Komitetu 
I WoJew6dzklei:o Komitetu 
PollkteJ ZJeduoczoneJ Partii 

RobotnlczeJ 
Redaguje1 

Kolegium RedakcyJne. 
Wydawca: RSW „Prasa", 

Druk.: 

Woźniakiewicz zają.ł miejsce 
w rogu łodzian. 

Zanim założono rękawice Pa
torze i Stasiakowi, na widowni 
2uezęto ezyni6 zakłady. O ile 
na. kil'ke. dni przed meczem 
szanse Zrywu były oceniane wca 
le wysoko, o tyle teraz spadły 
Nieswiadomo, czy aprawiły to 
razwislrn. ~atory, Komudy, Kol
l'zyf\skiego, ezy Szymury 
dość, że tu i ówdzie poczęto 
przewidywać porażkę, a w naj-
1€ pszym razie remis. 

Przykre chwile przeżywali§my 
podc2:U następnej walki. Stary 
Komuda obnażył bezlitośnie 
wszystkie braki tak dobrze za
powie.dają,cego się niby Kraw· 
czyka. Odwrotna pozycja łodzia· 
nina a.bsolut.nie nie przeszkadza 
ła Komudzie zato miało się wra 
źenie, że utrudnia ona walkę sa 
memu Krawczykowi, tak był on 
ch.yc7.uym i nieporadnym. 
Wszysttue trzy rundy wygrał 
Komuda który pomimo tego, że 
walczył uieezysto - naszym zda 
niem walkę wygrał na. punkty. 
Rewis zaskoczył większą. częś.'l 
w1down1, .kt1~ra wczoraj była wy 
jątkowo ot1011 tywna. 

v;adziła uratował od nokautu 
gong, a. w trzecim Niewadził 3 
razy był liczony ~toj~c i ta każ 
dym razem przybierał pl)1ycję 
obronną.. Niewadził • 'l'l'alkę rrze· 
r.rał elc śmiemy twierdzić, że 
była ona. najlepsza w jego ka.· 
ricrze. Wstvdzi6 ~ię jPj w ż11d-
11ym wypadku nie potrzehuje. 
Dał z ,;icbie maksimum ambicji 
i ofiarności. 

Dmżyna Pomorz~mina szyb· 
ciej dostosowała si~ do istnieją 
cych warunków. Już w)rpierw-

Liga· piłkarska 
Zakłady Grancme R. !!I. w. 
„Prasa" ł.6dt. ul. żwirld 17, 
tel. 208-'2. 

Telefony1 
Redaktor naczelny: n&-14 

z. Kr. 

Z ringów całe; Polski 

Gwardia (Gd.) - Z.jednocze
nie (H) 9:7. 

Legia - Górnik (Szombior-, Polonia - Warta 0:0. 
ki 2:1 (1:1). AKS - ZZK 3:7 (1:3). 

Cracovia. - Lechia. (Gddsk) Ruch - Poloni~ (Rytom) 
5:1 (1:1' (2:0) 

2:2 

Zastępca red. nacz. 219-05 
Sekretarz odpowl~z. 218-23 
Sekretariat ogólny: 223-29 
Dział partyjny • 254-25 

wewn. i• 
Dztał korespondentów 
robotnlczycb I chłop
skich oraz redaktorów 
gazet ~ciennycbl 219-41 
Dział mutacji: 218-11 

II Liga 

POCZĄTEK BYŁ DOBRY 
Dysputy przerwało ukazanie 

Bię w ringu Pat?ry i StaRiaka. 

Dalsze dvłl punkty dla goś.!i 
zdobył J:>orowi·~i;, kt6ry dziQ~ 
dohrej !!\'\ej lewej prostej nie 
dopuszczał zb'."t blisko do sie1>i ~ 

Teodor Drel§er • '71 

Tragedio Ameiykońska 

Gedania - Batory 10:6. 

YMCA też przegrywa 
W decydują.cym meczu o mi

~trzostwo Polski koszykarze 
łódzkiej YMCA przegrali z Zl.K 
(Pozr.ań) 23::37 (1Z:14). 

0&trowi& - Lublinianka 2:3 
(1:1). 

Radomiak - Bzura 1:1 (0:0). 
Garbarnia - Gwardia (Szcz.) 

8:1 (2:0). 
Baildon - Polonia. (św.) 2:0 

(2:0). 

ROZDZIAŁ XVI. 
Doszli wlęc obaj prawnicy do przekonania, że najłat

wdej , będzie oprzeć obronę na niepoczytalności umysłowej 
Clyda, o ile Griffithsowie zgodzą się na to. W obronie mo
gą przytoczyć przykłady takiego obłąkania umysłu z miło
ści, z podnieconych ambicjd, wzbudzonych przez' Sondrę 

- Tak! Zaczynam już się orientować - odezwał się Finchley, i ze zniszczonych nadziei, które Roberta SwYffii 
Jephson do Belknapa. - Zdaje mi się, że będziemy mogli groźbami niweczyła. 
zupełnie spokojnie utrzymywać, że on jej w ogóle niczym Jednak po naradzie z Catchumanem i Brookhartem, 
Rie uderzył. Oni sami, wyciągając ją drągami, porobili te którzy w tej sprawie odwołali się do Griffithsów, obaj pra 
znakii ... Można by spróbCYWać tego twierdzenia. A jeżeli nie wnicy zrozumieli, że nie da się to zrobić. Musieliby na to 
drągami ..• - dodał z ironicznym uśmiechem - to wtedy, znaleić się świadkowie, a między nimi i krewni - Griffith 
gdy ją ciągnęli z jeziora na stację kolejową, albo w wago- sowie, którzy pod przysięgą musieliby zeznać, że Clyde 
nie... przez całe życie objawiał pewną słabość umysłu. Tr7..eba hy· 

- Hm, myślę jednak, że Ma.son musi mieć już pew- ło by kłamać i krzywoprzysięgać, na co oczywiście Griffitb-
ność, że nie stało się to w ten sposób - odrzekł Belknap sowie nie mogli się zgod:cić. Brookhart yrięc musiał prze-
z powątpiewaniem. konać Belknapa, że ten rodzaj obrony musi być zaniecha-

- A co do trójnoga, zażądamy ekshumacji ciała i zro- ny. 
bimy nowe wymiary szerokości kantu łodzi w ten sposób, Wobec tego obaj wspólnicy musie1i się znów naradzić, 
że nie łatwo będzie Masonowi skorzystać z trójnoga. co dale.i czynić. Tak jednemu jak i drugiemu każdy inny 

Oczy Jephsona zrobiły się przy tych słowach maleń- punkt obrony wydawał się beznackiejny. 
kie, przezroczyste i bard:ao niebieskie, głowa i ciało nabra- - Przychodzi mi na myśl, odezwał się pomysłowy 
ły giętkości łasicy. Clyde przyglądał mu się z ciekawością Jephson, wskazując paczkę listów Roberty i Sandry -
! zdumieniem i odczuwał wyraźnie, że jest to jedyny czło że listy tej Aldenówny są tak rozpaczliwe, że cały zespół 
wiek, który może mu dopomóc. Taki był bystry ,praktycz- sędziowsk! rozbeczy się przy ich czytaniu, a będi:le fatal
ny, zrównoważony, chłodny, obojętny, a zarazem pornysło- ne, jeżeli po nich przeczytają listy tej drugi.ej panny. My
wy, ZUipełnie jak jakaś nieobliczalna machina z rodzaju ślę, że lepiej ~yłoby wcale nie wspominać o tych listach, 
tych, które wytwarzają siłę. chyba, że prokurator sam to zrobi. Wynika z nich najwy-

N!1prz6d - Gwardia (Kiel.) 
4·:1 (3 :O). 

Rymer - Skra (Cz~st.) 3:1 
(1:0). / 

'l'arnovia - Chełmek 8:1 
(3:1). 

Pafawag - Polonia (Prze
myśl) 1:1 (0:0). 

Dztał miejski I •port.: 254-21 
wewn. 8 J 11 

Dział ekonomiczny: :.23-29 

I 
Dział rolny: wewn. t - 254-21 
Redakcja nocna: 172-31; 156-81 
Kolporta:t: 222-22 
Administracja: 260-42 
Dział ogłoszetu lll-60 

Należało ~ak najprędzej opracować jakiś plan. Po dłu
gich więc namysłach doszedł Jephson do wmosku, że trzeba 
przede wszys<tkim oczyścić Clyda z zarzutu premedytacji 
morderstwa. Ten bogobojny, moralnie wychowany młodzie
niec jest tchórzem, co zresztą widać z historii całego jego 
życia. Z obawy spełnienia gróźb Roberty, z obawy, że będzie 
musiał usunąć się z Lycurgus. odjechać od ukochanej ko
biety, o której Roberta nic nie wiedziała (a przypuszczał. że 
gdyby dowiedziała się o jego wielkiej miłości dla tamtej, 
sama usunęłaby się mu z drogi) - upJa,nował tedy, bez żad
nej złej myśli zresztą, wycieczkę z Robertą, niekoniecznie 
do Big Bittern. Miał jej wtedy powiedzieć o wszystkim. uzy
skać w ten sposób wolność zapewniwszy ją przy tym, że 
wszystkie koszty, ~ązane z jej stanem, poniesie z ochotą. 

- Bardzo to wszystko pięknie - przerwał Belknap -
ale tym samym przyznamy, że odmówił jej jedynej rehabi
litacji - małżeństwa. Czy sąd zechce to Odpowiednio zro
zumieć albo czy uwierzy, że nie miał zamiaru jej zabijać? 

- Czekaj pan, czekaj! - odparł nieco zgryźliwie Jeph
son. - Może to tak wygląda; ale nie skończyłem jeszcze„. 

- A więc co dalej - pytał zaciekawdony Belknap. 
- Otóż plan mój jest taki: Pozostawić wszystkie fakty 

tak, Jak on je nam ze-z.n.al i jak je Mason wyszperał, wszyst
ko, 1ednym . słowem, 700tawJć, oprócz tego, że ją uderzyŁ 
Wy~lumaczyc wszystlde tajemnice listów, ran, walizk1, 
dwoch kapc:uszy, wszystko - nie zaprzeczać niczemu ... 
. Umilkł. Przeciągn~ł długi\. szczupłą, piegowatą ręką po 
.iasnycłt włosach i spoJrzał w okno w kierunku Więzienia Po 
czym zwrócił W7il'Ok na Bel.kn..-.. ' 

Zrnartwił się szczerze, gdy zabrali si.~ do wyjścia. raźniej, że ten smarkacz zabił Aldenównę, żeby tylko się 
Przy nich CZI.li się be?Jpieczniejszy, silniejszy, nabierał od niej "1r:zepić. Mason, oa.ywiścle, nie żadałby niczt>~ 
wlękJSzej nad.z.ie.i, ba.rdzl.ej był pewnir tdo . .2e mst.:mil'! uwol J inn<"';:i. 
niOll.Y. może nawet niedluao. • Bclk.naio ZJ?odzil s:i.Q rz. n.im ~ ~l>-036052 -.. c. n; 
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